Deklara 


LONDYN. Wczoraj sekretarz stanu 
mil ogłosił deklarację Stanów Zjedno 
mych, wyjaśniającą stosunek rządu 
ggevelta do proponowanych mię- 
orz zarządzeń  monetar- 


klaracja Roosevelta w skróceniu 


ważałbym za katastrofę równo- 
ą z tragedją światową, gdyby 

a konferencja międzynarodowa 
jła na mahowce z powodu sztucz. 
tylko aktualne 


narodu przyczyni się bardziej 
go własnego dobrobytu, niż kurs 
własnej waluty, lub stosunek tej 
mluty do walut innych państw, zrów- 
ważenie budżetu państwowego oraz 
mżność pokrywania swych zobowią- 
uń dłużniczych posiada kapitalne 
maczenie dla utrzymania ostatecznej 
 iwnowagi gospodarczej. 

djęliśmy próbę odstąpienia od 
Walut narodowych, celem dania tym 
4 ulutom pewnej ciągłej wartości na- 
bywczej, któraby nie podlegała zbyt ` 
Wielkim wahaniom i była przystoso- 
do potrzeb cywilizacji współ- 


ie8nej, 
ceny w ten sposób zastąpić 
Bale fetysze, czyli t. zw. bankierów 
międzynarodowych. 

aszym zasadniczym celem jest 
a stabilizacja walut wszystkich 
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1500 hutników pos- 
_ (radało prace 

zęsj MA Skutek sabotażu dy- 
i rektorów. 


a Pówodem aresztowania generalne- 
© dyrektora hat koncernu „Wspól- 
Mta Interesów” w Królewskie) Hucie 
RA Śląsku i szefa waleowni—E. Mor- 
inka, było ujawnienie uprawiania 
ts wymienionych sabotażu zamó- 
hi zagranicznych, dzięki czemu 500 
 limików straciło pracę. Aresztowani 
Niektorzy świadomie udaremniali wy 
Banie brazylijskich zamówień rządo 
tów Da szyny, wartości kilku miljo= 
RAR by umożliwić hutom nie 
Ez rzejęcie "wykonania tych 
| lansportów. ka a 7 


MERYKA NAWIĄŻE STOSUNKI DYPLO- 
__ MATYCZNE Z SOWIETAMI. 


AN WASZYNGTON. Stany Zjednoczo 
ani Sowiety jeszcze w roku 
AS Pierwszy krok przyniesie 
możli tylko częściowe uznanie, by u- 
ja pić rozwiązanie różnych spraw, 
IP ugi, propaganda komunistyczna 
: pi handlowe. Jeśli sprawy Z0- 
un; Omyślnie rozwiązane, nastąpi 
anio zupełne. 

ast wnolegle z uznaniem musiałoby 
mąż 6 udzielenie pożyczek, ponie- 


fip viety nie mają gotówki na 
z, 
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cia Roosevelta w sprawie 
stabilizacji walut. 


państw. Złoto, lub złoto i srebro łącz 
nie mogą stanowić w dalszym ciągu 
pokrycie pieniądza, ponieważ nie na- 
deszła jeszcze chwila podziału rezerw 
złota, Gdy świat skoordynuje swoją 
politykę. a większość: państw będzie 
miała zrównoważone budżety, wów- 
czas możemy dyskutować nad lep: 
szym podziałem rezerw złota i srebra 
na świecie”, 

REZATI PRERWZETZCEZA 


/ Polska za parytetem złota 
i porozumieniem banków emisyinych. 


LONDYN. Jednocześnie z deklarac 
ją Roosevelta ogłoszono tu tekst de- 
klaracji państw o walucie złotej. De- 
klaracja podkreśla dążenie tych państw 
do utrzymania wolnego obrotu złotem 
na terenie swych krajów z zachowa: 
niem zasady dotychczasowego paryte- 
tu złotego i w ramach istniejącego u- 
stawodawstwa monetarnego. 

Deklaracja wyraża przytem Życze- 


Podpisanie „paktu wschodniego”. 


LONDYN. Podpisanie konwencji 
w sprawie ustalenia pojęcia napastni- 
ka, nastąpiło wczoraj o godzinie 15 ej 
w ambasadzie sowieckiej w Londynie. 
Konwencję podpisały następujące pań 
stwa: Afganistan, Estonja, Łotwa, Per 


sja, Polska, Ramunja, Turcja i ZSRR. 

Finlandja. gdzie w najbliższych 
dniach odbędą się wybory do parla- 
mentu, zgłosi swój akces do tej umo- 
wy po wyborach. Dziś ma podpisać 
konwencję Mała Ententa. 


Przedstawiciele senatu gdańskiego 
w Warszawie. 


WARSZAWĄ. Wczoraj rano przy- 
byli do Warszawy: prezydent senatu 
w. m. Gdańska dr. Rauschning, wice- 
prezydent senatu i senator spraw wew 
nętrznych, dr. Greiser, senator radca 
dr. Ferbet, radca dr. Blume i sekre- 
tarz p. Streiter. 

Po powitaniu na dworcu goście 
gdańscy odjechali samochodami pod 
flagą prezydenta senatu do hotelu 
Europejskiego, a o godz. 12 udali się 
na Zamek, gdzie w sali audjencjonal- 
nej przyjął ich P. Prezydent Rzeczy. 
pospolitej. 

7 Zamku królewskiego goście gdań 
„sey złożyli wizytę w prezydjum Rady 


Ministrów wiceministrowi prof. Zawadze 
kiemu. O godz. 18 przedstawicieli 
senatu gdańskiego przyjął minister 
spraw zagr. Beck, który gości podej- 
mował śniadaniem. O godz. 17 odbyło 
się na cześć gości przyjęcie w Radzie 
Miejskiej. 

Następnie goście gdańscy przyjęli 
w hotelu Europejskim przedstawicieli 
prasy na specjalnej konferencji praso 
wej, poczem wicepremjer . Zawadzki 
wydał w pałacu Rady Ministrów obiad, 


O godz. 28.25 goście gdańscy opu- 
ścili Warszawę, udając się z powro: 
tem do Gdańska. 


OES I CEZ 


Proces Gorgonowej 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM. 


Do izby Il karnej Sądu Najwyż- 
szego w Warszawie wpłynęły wczo- 
raj akta sensacyjnej sprawy Rity Gor- 
gonowej, która werdyktem sądu przy 
sięgłych w Krakowie uznana została, 
jak wiadomo, winną zabójstwa Ś. p. 
Lusi Zarembianki i skazana za te na 
8 lat więzienia. 

Wskutek złożenia przez obrońców: 
adw. M. Ettingera, Axera i Woźnia- 
kowskiego skargi, Sąd Najwyższy toZ- 
patrzy tę sprawę po raz już wtóry. 
Obrońcy domagają się w swej skar- 
dze, obejmującej 20 zgórą stron pisma 
maszynowego, uehylenia wyroku i 
przekazania sprawy do ponownego 
rozważenia. 

Proces odbędzie się prawdopodob- 
nie w początkach jesieni. 


LITWA RUGUJE ADWOKATÓW 
POLAKÓW. 


KOWNO. Litewskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych i sądownictwa 
opracowało nowy dekret przeciwko 
adwokatom nielitewskiej narodowości. 
W związku z tem około 200 adwoka- 
tów Żydów, Polaków i Rosjan zmu- 
szonych będzie opuścić. adwokaturę. 


PROTEST GÓRNIKÓW 
PRZECIWKO OBNIŻCE PŁAC. . 


SOSNOWIEC. W związku z wy- 
powiedzeniem warunków płacy na ko 
palni Renard w Sosnowcu, o godz. 
6.tej rano pierwsza zmiana w liczbie 


760 robotników uchwaliła przystąpić 
do 24 godzinnego strajku protestacyj- 
nego. O godz. 7 robotnicy opuścili 
kopalnię. Zarzad kopalni zapowiedział 
15 procentową obniżkę płac. Robot- 
nicy domagają się respektowania umo- 
wy zbiorowej, która obowiązuje do 
80 lipca i może być zmieniona po 
wspólnej konferencji z delegatami 
związków robotniczych. 

Po południu zastrajkowała druga 
zmiana. 


MATUSZKA WYDANY WĘGROM. 


WIEDEN. Głośny swego czasu 
zbrodniarz Matuszka, który był spraw 
cą kilku katastrof kolejowych, został 
obecnie z Wiednia odtransportowany 
do Węgier, gdzie wydany zostanie na 
niego wyrok za spowodowanie katas- 
trofy kolejowej pod Budapesztem. Po 
ogłoszeniu wyroku Matuszka odstawio 
ny zostanie z powrotem do Wiednia. 


ODROCZENIE LOTU WŁOSKIEGO 
W OCZEKIWANIU NA POGODĘ. 


LONDYN. Przybyła w południe do 
Londonderry eskadra 24 hydroplar*w 
włoskich, lecących pod dowództwem 
ministra lotnictwa gen. Balbo z Rzy- 
mu przez Atlantyk do Chicago, znaj- 
duje się w pełnej gotowości do od- 
lotu. 

Po przyjęciu biuletynów meteoro- 
logicznych gen. Balbo wydał decyzję, 
odraczającą start do dziś rana. 

Eskadra przelecieć ma z London- 
derry do Reykjawiku, stolicy Islandji. 
Załoga eskadry włoskiej składa się z 


nie, aby banki centralne wzmianko- 
wanych państw pozostawały w ścis- 
łym kontakcie w celu skutecznej rea- 
lizacji deklaracji. è 
Deklaracię podpisali przedstawicie- 
le Beigji, Francji, Holandji, Włoch, 


Polski i Szwajcarii. 


Deklaracja państw o walucie zło- 
tej składa się z dwu paragrafów. 

Paragraf pierwszy stwierdza, że 
państwa o walucie złotej będą działa- 
ły niezależnie cd Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych i będą prowa- 
dziły wspólną politykę pod kierun- 
kiem swoich banków centralnych. Pa- 
ragraf drugi opisuje stronę technicz- 
ną współpracy banków centralnych 
państw o walucie złotej. 

Konferencja państw o walucie zło- 
tej przerwała obrady. Państwa o wa- 
lucie złotej uważają, że dalsza dyskus 
ja nie ma racji bytu. Przewidują, że 
w ciągu dnia dzisiejszego nastąpią ja 
kieś konkretne posunięcia w kierunku 
odłożenia obrad konferencji. 

UOTERCZUREYA PAPAE NE A E EESTE E S; 


96 ludzi. Na powitanie lotników przy- 
był samolotem do Londonderry amba- 
sador włoski w Londynie, Grandi, któ 
ry złożył gen. Balbo gratulacje, Z Rzy 
mu nadeszła na ręce ministra Balbo 
depesza od Mussoliniego. 


ODROCZENIE SESJI LIGI NARODÓW. 


GENEWA. Na posiedzeniu przy ję- 
ła Liga Narodów do wiadomości pro: 
pozycję w sprawie odroczenia togo- 
rocznego plenarnego zgromadzenia Li- 
gi Narodów z 4 na 25 września. Od- 
roczenie to jest uzasadnione przeciąże 
niem sekretarjatu Ligi tegorocznemi 
konferencjami i koniecznością zbliże - 
nia daty zgromadzenia plemarnego do 
ponownego zebrania się konferencji 
rozbrojemowej, wyznaczonego na 16 
października. 


BOJKOT POLAKÓW I ŻYDÓW W ESSEN. 


ESSEN. Bojkot sklepów Żydow= 
skich przeprowadzony jest konsekwen- 
tnie dalej. Sklepy żydów obywateli 


` polskich, również objęte są bojkotem. 


W kilku wypadkach, gdy kupcy usu- 
nęli plakaty nawołujące .do bojkotu, 
zostali pobici. Wśród pobitych znaj. 
dują się i obywatele polscy, 


KOMUNIŚCI POBILI CIĘZKO KONSULA 
WŁOSKIEGO. 


PARYŻ. W Besancon tamtejszy 
konsul włoski Scoti napadnięty został 
wieczorem przez grupę komunistów, 
którzy pobili go do utraty przytom- 
ności, poczem zbiegli. Nieprzytomny 
konsul leżał przez kilka godzin na 
odludnej ulicy, zanim został odnale- 
ziony przez zariepokojony jego nieo- 
becnością personel konsulatu. Policji 
udało się ująć czterech napastników. 


BERLIŃSKA POLITYKA GóMBOSA 
BUDZI NIEZADOWOLENIE. 

BUDAPESZT. — Przewodniczący 
partji chrześcijańsko - gospodarczej na 
Węgrzech, hr. Jan Vishy zapowiedział 
na zgromadzeniu wyborczem ostrą 
opozycję przeriw regimowi Gómbósa, 
uważając berlińską podróż premjera 
Gómbósa za igranie z ogniem. Hrabia 
Vishy oświadczył, że o wiele słuszniej 


Ste 3. 


SLOWO” 


byłoby ze strony. premjera węgier- 
skiego silnie popierać Austrję w jej 
walce obronnej przeciwko hitleryz- 
mowi. 


NOWA DEMONSTRACJA ZABORCZOŚCI 
NIEMIECKIEJ 


POCZDAM. W niedzielę odbyła 
się w Poczdamie wielka manifestacja 
związku „Kyfihaeuser”, w której wzię 
ło udział przeszło 30.000 członków, 
byłych uczestników wojny światowej 
i weteranów, przybyłych z całych 
Prus. 

Związek „Kyffhaeuser” wystąpił 
zwartym frontem, w duchu dawnej 
armji niemieckiej, prezentując wszyst- 
kie swoje medale, odznaki i ordery 
honorowe. 

Po nabożeństwie odbyła się defila- 
da, którą odebrał gen Horn. Na czele 
pochodu niesiono 80 krepą  przesło- 
niętych sztandarów, przedstawiających 
„kraje odebrane Niemcom”,—Za nimi 
jechały oddziały konne S. A., policji 
ochronnej i Stahlhelmu, następnie dłu 
gie szeregi młodzieży „Kyffhaeuser”. 
Gen. Horn wygłosił wielkie okolicz- 
nościowe przemówienie. 


INŻYNIEROWIE ANGIELSCY 
W PRZEJEŹDZIE PRZEZ POLSKĘ. 


STOŁPCE. Wczoraj o godz. 18.15 
przyjechali pociągiem pośpiesznym z 
Moskwy do Stołpców na granicę pol- 
ską Mac Donald i Thornton, którzy w 
słynnym procesie inżynierów angiel- 
skich w Moskwie skazani byli na 2 i 
8 lata więzienia i przybyli 2 i pół 
miesięcy w więzieniu. 

Na powitanie ich do Stołpców przy- 
byli przedstawiciele szeregu dzienni. 
ków angielskich i agencyj oraz kilku 
fotografów prasowych. 

Mac Donaldowi i Thorntonowi to- 
warzyszył od Moskwy Konsul, Odod, 
który pożegnał się z nimi w Stołpcach 
i następnym pociągiem powrócił do 
Moskwy. 

Obaj inżynierowie odmówili dzien. 
nikarzom jakichkolwiek wyjaśnień o 
przeżyciach w Z.SR.R. 


OLBRZYMI PLAN ROZBUDOWY 
AMERYKAŃSKIEJ FLOTY WOJENNEJ. 


WASZYNGTON. Opracowany prze% 
sekretarza dla spraw marynarki wo» 
jennej Swansona, wielki program roz. 
budowy floty wojennej Stanów Zjed- 
noóczonych przewiduje, że w pracach 
w dokach i w przemyśle metalurgicz. 
nym pomocniczym znajdzie zatrud- 
nienie ponad 100,000 bezrobotnych, 
przeważnie fachowców, inżynierów 
oraz mechanlków. 

Na rozbudowę floty ma zostać wy- 
asygnowane 258 miljonów dolarów. 
Roboty mają się rozpocząć w począt. 
kach nadchodzącej jesieni. Niektóre 
stocznie okrętowe otrzymały już po- 
iecenie przygotowania się do rozpo- 
częcia wielkich robót, 


EUGENIUSZ SUE 


KSIĄŻĘ PODZIEMI. 


POWIEŚĆ. 


| Wyraz cierpienia, wyryty na jej 
licu, obudził ciekawość księcia. Po- 
szedł za nią i widział, jak weszła do 
nędznego domu; tam wywiedział się, 
że dotąd żyła z pracy rąk, lecz że te- 
raz nie może pracować i w najokrop- 
niejsze] zostaje nędzy. Nazajutrz ksią- 
żę odwiedził ją ze mną.., w sam czas 
bo inaczej umarłaby z głodu, Stara- 
niem księcia wyleczona z ciężkiej 
choroby, przez wdzięczność opowie- 
działa mu całe swoje życie; książę się 
dowiedział, że jest krewną d'Harvil- 
lów. Poznawszy szlachetny jej charak 
ter, osadził ją w Bouqueval, gdzie 
teraz z Guazelą zamieszkuje. Znalazła 
w tem schronieniu przynajmniej spo- 
kój i, zajęta gospodarstwem, nie tyle 
myśli o swoich zgryzotach... Książę, 
żeby nie obrażać uczuć pani George, 
mie wspomniał wcale markizówi o 
tem zdarzeniu, Widzisz więc, kochany 
baronie, jak dalece książę jest przy- 
wiązany do całej tej , rodziny i ile 
cierpi na tem, że młody markiz zaw- 
sze jest smutny. 
— A powinienby być szczęśliwy, 
bo czegoż mu nie dostaje? wszystko 
ma: urodzenie, majątek, rozum, mło- 
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Dziś i dni następnych — dawniej „GRAND-KINO" 
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Wielki dra 
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— Wspaniały program 


W rolach 
Aownych: Olga Barła- 


Nowe piękne dodatki dźwiękowe 


— — — Ceny miejsc zwykłe — — — Szczegóły w afiszach — — — 


KRONIKA 


© 
KALENDARZYK 
Sroda 5 lipca. Antoniego. 
Wschód słońca o g. 3.39 Zachód 19.57 
Nocne dyžury aptek. 


W nocy z wtorku na środę: Nowy Ry 
nek, Aleja Wolności. 


Organizacja nowego 
roku szkolnego. 


Pod znakiem realizacji pierwszego 
etapu organizacji szkolnictwa polskie- 
go w myśl nowej ustawy ustrojowej 
rozpocznie się nadchodzący rok szkol- 
ny 1938-34, Już z końcem roku szk. 
1932-88 zniesione zostały drugie kla- 
sy gimnazjów państwowych oraz dru- 
gie klasy państw. seminarjów nauczy 
cielskich. Od początku roku szkolne- 
go 1988 84 przekształcona zostaje kla 
sa III gimnazjów państw. na I cztero» 
letniego gimnazjam według nowego 
typu. 

Gimnazjum to będzie zatem obej- 
mowało obecnie klasy III, IV, V i VI. 
Wyższe klasy, t.j. VII i VIII zostaną 
z czasem przekształcone na licea. Peł 
ne gimnazjum  4-letnie zrealizowane 
będzie po 4 latach, począwszy od 
przyszłego roku szkolnego. 

W klasie I czteroletniego gimnaz- 
jum będzie obowiązywał nowy pro- 
gram nauczania i odpowiednie do te- 
go podręczniki szkolne. Odmienny 
również będzie plan godzin. Przedsta- 
wiać się będzie on następująco: w 
pierwszem półroczu: religja — 2 godz. 
tygodniowo, język polski — 6 godz., 
język obcy — 5 godz., historja, geo- 
grafja, przyroda (zool.) i matematyka 
— 3 godz. tygodniowo, zajęcia prak- 
tyczne (roboty ręczne) — 2 godz., 
ćwiczenia cielesne — 2 godz. W dru- 
giem półroczu: tygodniowo: religja — 
2 godz., język polski — 3 godz., je- 
zyk łaciński — 5 godz., język obcy— 
4 godz., historja, geografja, przyroda 
(z001.) i matematyka po 3 godz. zaję- 
cia praktyczne (roboty ręczne) — 2 
godz., ćwiczenia cielesne — 2 godz. 
Ponadto w klasie I prowadzone będą 
popołudniu gry i zabawy w ilości 2 
godzin tygodniowo. Nadobowiązkowo 
— nauka rysunku i śpiewu. Język ła- 
ciński jest obowiązkowy w zasadzie. 

Ze względu na duży napływ mło- 
dzieży, która ukończyła 6 oddziałów 
szkoły powszechnej, istnieje możli. 
wość otwierania oddziałów równoleg- 
łych I klasy. 

Urzędy skarbowe w nowym 
lokalu. Wczoraj przeniesione zo- 


dość.. piękną, rozsądną żonę... 

— Prawda! Może to jaka tajem. 
nica miłosna... 

— Mówią jednak, że namiętnie 
kocha żonę i że ona mu nie daje po- 
wodów do zazdrości. 

— Zachodziły między nimi jakieś 
nieporozumienia z powodu hrabiny 
Sary. 

— Czy markiza zna hrabinę? 

— Na nieszczęście, stary markiz 
poznał Sarę i Toma, kiedy przed sie- 
demnastu czy osiemnastu laty znajdo 
wali się w Paryżu i dał im list pole- 
cający do ojca naszego księcia. Iluż 
to nieszczęść ten jeden list był powo- 
dem! Gdyby nie to pismo, książę nig 
dy nie poznałby Sary.. Po powrocie 
do Paryża, hrabina, dowiedziawszy się 
o ścisłej przyjaźni księcia z d'Har- 
villem, zawarta znajomość z markizą, 
w nadziei, że w domu jej zobaczy 
księcia; ściga go z taką usilnością, z 
jaką on jej unika. Markiz uwiadomio- 
ny przez księcia o całem postępowa- 
niu Sary, radził żonie, żeby się nie 
widywała z tą kobietą; ale pani d'Har- 
ville, uwiedziona  pozorami enoty, 
przybranemi przez hrabinę, nieuslu: 
chała go; stąd poszły nieporozumie- 
nia. 

— 0! kobiety!.. przyjaźnić się z 
takim szatanem! .. 

— Wspomniałeś, baronie, o szata- 
nach, to mi przypomina tę oto depe- 
szę względem  niegodnej małżonki 
czcigodnego Dawida, kreolki Cecylji. 


== j) 
stały do domu przy ul. Sląskiej biura 
urzędów i Kasy skarbowej. Od dziś 
w nowym lokalu urzędy skarbowe 
funkcjonować będą normalnie, 

Ustalenie ceny złota. Zgodnie 
z zarządzeniem ministra skarbu usta- 
lona została na miesiąc lipiec wartość 
1 grama czystego złota na 5 złotych 
92.44 grosza. i 

1,200 osób dziennie. Okres 
letni zaznaczył się wydatnem zmniej- 
szeniem frekwencji w autobusach 
miejskich, 

Kursujące obecnie w liczbie 6 ciu 
autobusg przewożą dziennie około 
1.200 pasażerów, 


Dalsze ulgi i obliczenia 
kar za zwłokę od zalesg- 
łości podatkowych. 


Niezależnie cd upoważnień, jakich 
udzieliło Ministerstwo Skarbu wła- 
dzom skarbowym w pierwszej instan- 
cji w udzielaniu ulg przez rozkładanie 
należności podatkowych na raty, — 
Ministerstwo upoważniło urzędy skar- 
bowe do zszwalania poszczególnym 
płatnikom na ratalne spłaty wszelkich 
zaległości w podatkach bezpośrednich 
i kryzysowych dodatkach państwo- 
wych do tych podatków na okres cza 
su nieprzekraczający 30 miesięcy do 
sumy 2.000 zł. w ciągu roku budżeto 
wego — nie licząc dodatków samorzą. 
dowych, 10 proc. nadzwyczajnego do- 
datku, kar za zwłokę i kosztów egze- 
kucyjnych. (Wyjątki: zaliczki miesię- 
czne i kwartalne na podatki przemy- 
słowe, przedpłaty na podatek docho- 
dowy, nadzwyczajny podatek od nie- 
których zajęć zawodowych, od energji 
elektrycznej, od dochodu od uposażeń. 
Zarazem upoważnione są urzędy skar- 
bowo do zniżania kar za zwłokę oraz 
odsetek za odroczenie zaległości po. 
datkowych: przy spłacie zaiegłości za 
rok 1927—do 8 proc., przy spłacie za- 
ległości od 1.1.1928 r. do 31.12.1980 r. 
do. 6 proc. w stosunku rocznym, Ulgi 
te udzielane będą indywidualnie na 
skutek podań płatników należycie u- 
zasadnionych—w wypadkach zasługu- 
jących na uwzględnienie. 

Udział rzemieślników žy- 
dów w obchodzie „Swięta Mo- 
rza”. W dniu „Swięta Morza” udział 
w uroczystościach wziął również częs- 
tochowski oddział Centralnego Związ- 
ku Rzemieślników Żydów, reprezen- 
tujący ogół miejscowych rzemieślni» 
ków żydowskich. 

Rzemieślnicy żydowscy zainaugu- 
rowali swój udział w uroczystościach 
„Swięta Morza” posiedzeniem zarządu 


— Ach, to szatan podwójny i z 
wdzięków i z niegodziwości. Spodzie- 
wam się, że książę cofnął ostatnie 
swoje względem nlej rozkazy? 

— Przeciwnie... 

— Nie nie rozumiem... książę daw 
niej nie. mógł znieść jej widoku. 

— Tak jest, baronie, a teraz kazał 
jej przyjechać, 

— A gdybyś widział, co się działo 
z Dawidem, w chwili, gdy usłyszał, 
że Cecylja ma tu przyjechać!.. nie 
uspokoił się poki mu książę nie przy- 
rzekł, że jej nigdy widzieć nie bę. 
dzie. 

— Bledy murzyń!.. jeszcze ją ko- 
cha. Podobno zawsze jeszcze jest cud 
nie piękna.. Jak się to stało, że Da- 
wid ją poślubił. 

— Byłem przy księciu w Ameryce, 
kiedy Dawida i Cecylję wybawił od 
najokropniejszego losu. Pan Willis, — 
opowiadał Muri, — bogaty osadnik w 
Florydzie, miał w liczbie swoich nie: 
wolników murzynów jednego, Dawida. 
Młody ten chłopiec z szczególną tros- 
kliwością pielęgnował chorych, oka- 
zywał upodobanie do nauk, szczegól: 
nie do botaniki, bez żadnego przewod 
nika ułożył zielnik z roślin, jakie 
mógł zebrać na posiadłości swego 
pana. Willis mieszkał nad morzem o 
mil dwadzieścia ed najbliższego mia- 
sta; lekarze, z powodu znacznej odle. 
głości i złych dróg, niechętnie odwie 
dzali jego chorych. A że często pono- 
wały u niego epidemje, postanowił 


związku oraz zarządów 1 
nych przy nim cechów, A 
niu tem, odbytem w dn. 2 
pod przewodnictwem p, dr 
w obecności 120 osób, uc A 
tała rezolucja stwierdzająca ż 
mieślnicy żydowscy twardo. e 
na straży całości granic Polski 
mię do ramienia ze społeczeńst 
polskiem walczyć będą przes” 
wszelkim zakusom ną ISE Sciyky 
ską i polski dostęp do morza A 
W czwartek, o godz, 930 
ze sztandarem związką i 5 akód 
rami cechowemi wyruszył z f a 
związku przy ul. Najśw, Marji p 
ny 12, o g. 9.30 i udał się pi Pan. 
czyste nabożeństwo do starej uro. 
gogi. i Syna. 
Po nabożeństwie, ną którem 
czyste pienia wykonał istniejący Uro. 
Związku Rzemieślników chór i piny 
Birnbauma, pochód udał się na nij” 
magistracki, skąd po wysłuchani 
przemówień i uchwaleniu rezolucji 
powrócił do siedziby związku gdzie 
na dziedzińcu do zebranych przemć. 
wili pp. dr. Geisler, mgr. Zorski i f 
Gutman z ramienia Związku żydow. 
skich uczestników walk o niepod. 
ległość. 
Wiec zakończony został okrzyką- 
mi na cześć Wielkiej, Niepodległej 
Polski i Jej obecnych kierowników" 
Pana Prezydenta Ignacego Moście. 
kiego i Marszałka Józefa Piłsud. 
skiego. | 
Nowe ceny spirytusu dena: 
turowanego. Minister skarbu u- 
stali} następujące ceny denaturatu w 
sprzedaży detalicznej: denaturat o mo. 
cy 92 proc. łącznie z butelką zł, 1,10 
za litr, trzy czwarte litra 85 gr, pół 
litra 65 gr., denaturat w blaszankach 
95 gr. za litr., za denaturat sprzeda- 
wany luzem (bez naczyń) 75 gr, 
Notowania glełdowe. Bank 
Polski płacił w dniu dzisiejszym: do- 
lar — zł, 6.66, funt szterl. — zł, 22,97 
marka niemiecka — zł, 2,07, trank 
franc, — zł. 8495 (za 100 franków), 
Koszty utrzymania. Komisja 
statystyczna do badania zmian kosz- 
tów utrzymania na wczorajszem po- 
siedzeniu określiła koszty utrzymania 
4-osobowej rodziny na zł. 4 gr. 16 
dziennie, czyli tyle, ile w poprzednim 
miesiącu. 


Kino-Teatr ATLANTIC” 


Dziś i dni następnych 
Historja i przygody największego a- 
wanturnikasczarnoksiężnika XVIII wie 

ku w filmie p.t. i 


Hrahbla Cagliostro 


Oraz drugi program — Najmilsza 
ANNY ONDRA w arcywesołej komedji 


Anny Szuka męża 
. Popieraimy LOPP. 


mieć u siebie stałego doktora R 
tym celu wysłał Dawida Da swoj 
koszt do Paryża na naukę medyan: 
Młody murzyn po ośmiu latach ul 
nej pracy, zostawszy doktorem medy 
cyny, wrócił do swego pana. 

— Czemuż nie pozostał we Fran: 
cjl. , 
pisz Jest to człowiek nieposziakowo 
nej uczciwości: obiecał wrócić Aa 
meryki i wrócił, Nabytą naukę po Z 
tywał nie za swoją własność, ch ja 
własność pana, bo jego ko. b, 
posiadł. Prócz tego spodziewać f Gł sy 
zdoła ulepszyć i moralny i e iko 
stan murzynów.. Chciał być n s A 
ich lekarzem, ale ich opiekunem 
brońcą. ć z, 

JE Rady inny na jego miejscu 
„zostaby w Paryża! . à 

— Masz terka, ‘baronie, wyo 
nie, jakiego to charakteru CZ 
Po powrocie do Florydy 
jął go bardzo dobrze, 
swoim stole i, prócz tego, 
sześćset franków rocznej pans) i daws: 
rzyni słuchali go, ich kajdany 4 rok. 
ły się im lżejsze. Tak przest w liS%, 
Między ładnemi niewolnicam! ". 
słynęła z wdzięków Cecylia, a 
stoletnia kreolka, Willis aaa 
okiem pożądliwem, ale pom 
w Życiu znalazł niewolń ae 
woli jego stanowczo się 0patia. 


kochała... (D. ©. n.): 


Adam Wolberg 

| oby skórne i weneryczne. 
peja Kościuszki 28, 
i Telefon 367. 


| achat | wraca w połowie lipca. 
Í 
p 


$ 


magiczny zgon ofiary 
"7 wypadku. 

gozozaj na ul, Mickiewicza wyda- 
| tragiczny wypadek, którego 
“adt 67-letni właściciel domu, 
lewicz, emerytowany kolejarz. 
giez W czasie reperacji dachu 
W domu w pewnyr. momencie 
NE szy się na krawędzi i straciw. 
równo wage runął z wysokości II 
a na bruk. Skutki upadku oka- 
W ję fatalne: Galewicz doznał bar: 
» jężkich obrażeń ciała i w stanie 
dziejnyma przewieziono go do 
ja Panny Marji. Mimo energicz- 
natychmiastowej pomocy lekar- 
jj wszelki ratunek okazał się już 
MTNA Galewicz bowiem w kilka 
Vin po wypadku zmarł,  nieodzy- 


WSZY ani na chwilę przytomności, 


udżet m. Częstochowy 
” zatwierdzony. 
dezora) w mieście naszem pod 
„ęwodnictwem wojewody kieleckie- 
p Paciorkowskiego i przy udziale 
Serafina, posła Długosza, delegata 
juka Gosp. Kraj. p. Mackiewicza, 
Woy woj. p, Mottala oraz czterech 
Wmków wydziału, odbyło się posie- 
mie wydziału wojewódzkiego celem 
upitrzenia budżetu m. Częstochowy 
©imiku Pow. na rok 1988 34, Bud- 
wyczajny zamyka się sumą 
000 złotych. 
ja marginesie należy zaznaczyć, 
pOdęstochowa z pośród miast t, zw. 
jmowskich jest jedynem miastem, 
iugo budżet zeszłoroczny zamknię- 
ostał dość poważną, bo 286 tys. 
ich wynoszącą, nadwyżkę po stro- 
i dochodów. 
bderżnął sobie garło 
RA kosą. 
Widownią niesłychanie wstrząsa- 
igo wypadku stała się łąka, poło- 
mtuż koło wsi Bernatowizna, gm. 
lmsowa. 75-letni Jan Cieślak, który 
idaższego czasu zdradzał objawy 
limby amysłowej wczoraj udał się 
iwspomniane łąki i tam kosą po- 
Minął sobie gardło, Rana ckazała 
itśmiertelną. Cieślak w strasznych 
moarniach wkrótce życie zakończył. 
Uwłodzenie w celu wykrycia ewentu 
ile przyczyny rozpaczliwego kroku 
Mwadzi policja. 
płonął „Uśmiech losu". 
w godzinach popołudniowych 
& licznych przechodniów w 
zwrócijy kłęby dymu, wydoby: 
e się z okna kabiny kipoteatru 
lą”, Jak się okazało w czasie prób- 
wg wyświetlania „filmu „Uśmiech 
W wybuchł pożar, który zniszczył 
Wy akty taśmy. Przybyła straż 0- 
Fot pożar zlikwidowała, 
Przed automatyzacją tele- 
nów. W lipcu r. b. uruchomiona 
kie w Częstochowie centrala tefo- 
„la automatyczna. Aby ułatwić a- 
„atom przyswojenie sposobu posłu 
Tenia się aparatami antomatyczne- 
| 4d Pocztowo-Telegraficzny przy 
„Śląskiej będzie udzielał publiez- 
„praktycznych wskazówek, de- 
stając sposób łączenia. Pokazy 
"AB się dnia 5. b. m. i będą 
1940y Wa j Een 
lig DS w gódzinach od 10—12 
Kiedy wolno polować? Wo. 
Mian śląski wydał rozporządzenie 0 
NN Czasów ochronnych, ustalo- 
in zo "iazUjącemi ustawami łowiec 
nę, da poszczególnych gatunków 
-lltyny |ownej, 
 POrządzenie powyższe wprowa- 
mię gPujące czasy ochronne: dla 
| danieli (byków)—od 1 listo. 
lipy 16 września, dla łań i cieląt 
kwa danieli—cały rok, dla rogaczy 
» Sarniuków)—od 1 listopada 
api le dłą sarn (kóz, siut), koź- 
lzy zaów i widłasów—cały rok, 
iti a —0d 15 stycznia do 15 paź 
ER dla borsukówod 1 grud. 
A ro pPoździernika, dla głuszców 
in 7 dla samic cietrzewii bażan- 
Na AU Tok, dla kogutów cietrzewi 
ky | ca do 15 sierpnia, dla ko- 
azantów— od 1 lutego do 15 
nika, dla jarząbków— cały rok, 
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Tragiczne wydarzenie przy ul. Mokrej. Wycieczka do Gdyni. 


Policjant zranił ciężko żonę, poczem popełnił samobójstwo, 


Krwawy dramat rodzinny rozegrał 
się wczoraj o godz. 17 w domu mr. 
12 przy ul. Mokrej, gdzie st. poste: 
runkowy policji, 46-letni Edward Bo- 
jewski zranił ciężko 2 strzałami żonę 
swą, 88:letnią Wiktorję, a następnie 
wystrzałem w usta sam pozbawił się 
życia, 

Tło tego tragicznego wydarzenia 
jest następujące. 

St. post. Bojewski przeniesiony Zo 
stał przed 2 miesiącami z tut. II ko- 
misarjatu w włoszczowskie,i wyjechał, 
pozostawiając w Częstochowie żonę i 
troje dzieci: 17-letnią córkę oraz 18. 
letniego i 15-letniego synów. Dzieci 
te pochodzą z pierwszego małżeństwa 
Bojewskiego, któremu Żona zmarła 
przed 5 laty. Z obecną żoną Wiktorją 
Bojewski pobrał się przed blisko trze- 
ma łaty. Z tego małżeństwa żadnych 
dzieci nie było. Wiktorja Bojewska 
zatrudniona była do ostatniej chwili 
jako robotnica fabryki „Częstocho- 
wianka” i podobno nieźle zarabiaiała 
wskutek czego nie chciała prawdopo- 
dobnie opuścić Częstochowy, do czego 
zmuszony został mąż, otrzymawszy 
tranzlokacje do innej miejscowości, 
położonej w włoszczowskiem. Bojewscy 
zajmowali mieszkanie na parterze, 
składające się z pokcju i kuchni, 
przyczem okna wychodzą na ulicę. 

Onegdaj st. post. Bojewski przybył 
do Częstochowy, by zabrać żonę i 
dzieci. Bojewska przeciwstawiła się 
jednak kategorycznie temu, oświad- 
czając, że nie moeże porzucić pracy. 
Z tego powodu doszło między małżon 
kami do kłótni, której świadkami byli 


dla kuropatw—od 1 grudnia do 20 
sierpnia, dla kaczek—od 1 grudnia 
do 15 lipca. 


Akcja „Tygodnia Dziecka”, prowa- 
dzona na terenie miasta Częstochowy, 
w czasie od dnia 22 do 28 maja br. 
dała obok całego szeregu imprez bez- 
płatnych dla dzieci szkół powszech- 
nych i przedszkoli miejskich, pokaźny 
wynik finansowy, wyrażający się w 
sumie zł 856.08 jako czysty dochód, 
co w dzisiejszych kryzysowych cza: 
sach jest dość poksźną sumą. 

Powyższa suma została przeznaczo 
na na prowadzenie kolonji i półkolonji 
letnich dla najuboższej dziatwy. 

Za pomyślny wynik tej akcji Miej 
ski Komitet „Tygodnia Dziecka” w 
Częstochowie czuje się w obowiązku 
za pośrednictwem „Słowa Częstochow 
skiego” złożyć serdeczne podziękowa- 
nie wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do osiągnięcia 
tego imponującego wyniku, w szcze- 
gólności zaś miejscowemu  Ducho- 
wieństwu za pouczenie o znaczeniu 
„Tygodnia Dziecka” z ambon w koś- 
ciołach, pp. dyrekcji fabryki „Peltze- 
ry”, „Częstochowianki”, „Motte”, „Stra 
dom”, fabryce kapeluszy, komite- 
tom z gimn. H. Sienkiewicza i Trau- 
gutta, ks. kan. Grochowskiemu, p. 
dyr. A. Stalensowi, Bankowi Handlo- 
wemu w Warszawie oddział w Często 
chowie‘ p. dyr. Nowińskiemu, Banko- 
wi Ziemiańskiemu, Bankowi Francus 
ko-Polskiemu, p. dyr. Certopx, ks. pra 
łatowi B. Wróblewskiemu za bezinte- 
resowne udzielenie sali katedralnej i 
Ełektrowni, p. dr. P. Szaniawskiemu, 
p. inż. Al. Kohnowi oraz pp. kwestar- 
kom za poniesione trudy podczas zbió 
rek ulicznych i po fabrykach, p. dyr. 
Mąkoszy i orkiestrze gimn. im.H. Sien- 
kiewicza za bezpłatne granie w parku 
Staszyca w dniu 27 maja b. r. 

W imieniu Komitetu 
Przewodn.: R. Jarmułowicz. 
Sekretarz: E. Orasiński. 

Nie welno być natreętnym. 
W sposób niezwykle natrętny  usiło- 
wała sprzedawać przed dworcem me- 
daliki 19-letnia Honorota Korn (Kate- 
dralna 9), Każdego przyjeżdżającego 
natrętna dziewczyna napastowała, pro: 
ponując kupno medalików. Ponieważ 
nie miała pozwolenia, a liczni podróż- 
ni głośno wyrażali swe niezadowole- 
nie, spisano na Kornównę protokół. 

Upadek z Il piętra. Z ruszto- 
wania domu przy ul. Kilińskiego 12 
z wysokości II piętra, wskutek włas- 
nej nieostrożności spadł Bronisław 
Blegański (Aleja Kościuszki 25). Wez 
wany lekarz pogotowia stwierdził zła- 


sąsiedzi, rozmowa była bowiem dość 
głośno prowadzona. Podobne kłótnie 
miały miejsce kilkakrotnie na tem 
samem tle, Wczoraj popołudniu Bo- 
jewscy udali się na miasto i powrócili 
do domu mocno zdenerwowani o=- 
koło godz. 17. Okna mieszkania były 
otwarte, to też uszu sąsiadów doszły 
po chwili odgłosy dość gwałtownie 


prowadzonej rozmowy. Po chwili roz- 


legły się strzeły. To strzelał do żony 
st. posterunkowy Bojewski, zamknąw- 
szy uprzednio drzwi na klucz. Pierw- 
szy strzał chybił i wówczas Bojewska 
wskoczyła na oko, by wydostać się 
na ulicę. Padły jeszcze 2 strzały, któ 
re zraniły Bojewską w ramiona, przy- 
czem kule wyszły koło bioder. Ranna 
kobieta zdołała wyskoczyć na ulicę i 
w odległości kilku kroków padła na 
ziemię, brocząc obficie krwia. Po 
chwili rozległ się jeszcze 1 strzał — 
to strzelał do siebie Bojewski, pono- 
sząc śmierć na miejscu. 


Na miejsce wypadku przybyło 
niezwłocznie Pogotowie, które prze- 
wiorło ciężko ranną Bojewską do 
szpitala Panny Parji, Wkrótce przy- 
były również władze sądowo śledcze, 
które przeprowadziły wstępne docho- 
dzenie, poczem zwłoki Bojewskiego 
przewioziono karetką miejską do kost 
nicy szpitela Panny Marji. Zyciu Bo- 
waj nie zagraża niebezpieczeń- 
stwo, 


Do późnej nocy na ul. Mokrej gro 
madziły się liczne tłumy mieszkań- 
ców sąsiednich ulie, komentując żywo 
tragiczne to wydarzenie. 


menie żebra w lewym boku i ogólne 
obrażenia ciała i przewiózł ofiarę wy- 
padku do szpitala Panny Marji. Stan 
Biegańskiego nie budzi obaw. 
ciągnienie dolarówki. 

12.000 dol. na nr. 1213446. 

. 8.000 dol. na nry 674118 (804675. 

1.000 dol na nry 1082122 534141 
2563800 272898 1246095 254374 529164. 

300 dol. na nry 1045409 3826479 
1458695 1082798 289008 612821 61887 
192677 187119 456451. 

100 dol na nry 1496031 1274484 
277690 877518 910092 746551 761698 
501640 15075 210945 181796 188099 
188873. 566520 1224016 3024448 559274 
1147708 779547 867957 13811618 
702114 1078894 1445117 512045 
1093695 810047 59091 669528 1362708 
1378890 180665 3847181 0728957 674165 
385920 977151 1488828 1385675 666877 
688733 1111729 273022 1079574 884406 
1226138 705247 1050777 485481 451767 
1105754 3964 1450187 24845 588879 
510262 279795 84608 598601 809825 
1428478 1204028 58106 13381405 10145 
105808 954064 1352884 1318212 474820 
1496864 198274 194042 1086408 


18 szyb wybitych i zdeme: 
lowane mieszkanie. Sublokator 
Walenty Sciubileckiej niejaki Marjan 
Zuławski ze zmartwienia rzetelnie 
sobie popił i przybywszy do domu 
zdemolował kompletnie mieszkanie, 
tłukąc 18 szyb, talerze i inne sprzęty 
domowe ogólnej wartości 100 zł, Po- 
licja musiała go uspokoić. 

Mordka pobił Lejbusia. Wczo 
raj na ul. Nadrzecznej Mordka Rypsz- 
tajn (Rynek Narutowicza) spotkał swe 
go wroga w osobie Lejbusia Działo- 
szyńskiego i pobił go dotkliwie. Zaj- 
ście opisała policja. 

Zgineło 190 złotych. Z zam- 
kniętego mieszkania Estery Grue (Al. 
Kościuszki 24 26) skradziono zapomo- 
cą dobranego klucza 190 złotych. 

Kradzież owsa. Ze składu pa- 
szy Icka Ufnera (Warszawska 25) za 
pomocą wyrwania desek w ścianie 
złodzieje skradli 5 worków owsa, 50 
worków próżnych i 3 żarówki ogólnej 
wartości 150 zł, 

Biciem spowodował poro- 
niemie. Do policji wpłynęło zamel- 
dowanie ną Lucjana Molendę (Wod- 
na 24), który w dniu 22 ub. miesiąca 
pobił Stanistawę Prentką (zam. tamże) 
powodując u niej poronienie. 

Zginęły weksie i gotówka. 
Nieostrożny człowiek ten p. Tobjasz 
Chil, skoro weksle i gotówkę prze- 
chowuje w kufrze źle zabezpieczonym. 
Skorzystali z tego złodzieje, dobrali 
się do kufra i zabrali weksli na 500 
zł. i 60 zł. gotówką. 


Sekretariat Rady Powiatowej Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą: 
dem w Częstochowie wspólnie z Za: 
rządem Okręgowym Związku Młodzie 
ży Ludowej organizuje zbiorewą wy: 
cieczkę do Gdyni w dniach od 8 do 
11 lipca 1988 roku. s 

Wyjazd z Częstochowy nastąpi w 
dniu 8 lipca 1938 roku o godz. 15 
(8 po poł;) W wycieczce mogą brać 
udział członkowie organizacyj prorzą- 
dowych, sympatycy i ich rodziny. 
Cena biletu kclejowego w obie strony 
wynosi zł. 15.00, i 

Zgłoszenia przyjmuje, jak również 
udzieja wszelkich informacyj w tej 
sprawie  Sekretarjat Bezpartyjnego 
Bloku ‘Współpracy z Rządem w Czę- 
stochowie, ul. N. Marji M 71 m. 4 
telefon 898. 

Ost: teczny termin zgłoszeń upły- 
wa dnia 7 b. m. 

Nieuczciwy kupiec. W składzie 
nasion Przyrowskiego (Stary Rynek 
80) -Perel Żajwel z Koziegłów kupił 
197 kg. maku, za który zapłacił 315 
złotych. Po przywiezieniu do domu 
stwierdził, że zamiast maku w worku 
znajduje się jakieś brudne nasienie. 
O odkryciu swem zawiadomił policję, 
która prowadzi dochodzenie. 

co się znim stało? Szofer fir- 
my „Henryków” przejeżdżając autem 
ul. Cmentarną zabrał 28-letniego Zyg- 
munta Marczyka (Cmentarna 9) umy- 
słowo-chorego, który do tej pory do 
domu nie powrócił. Zawiadomiono po 
licję, która przeprowadza za zaginio- 
nym poszukiwania. 


Prostujemy. 

W niedzielnym feljetonie pod tyt. 
„Golem okiem” żakradła się złośliwa 
omyłka słowna, którą uważamy za 
swój obowiązek sprostować, 4amiast 
słowo „wkładów” w zdaniu: „No i po 
dobno przy wycofywaniu wkładów 
trudności są”, powinno bjć słowo: 
„udziałów ”. 


Odpowiadamy: 


Panu Wł Sz. w m: Owszem, oW- 
szem. Zdanie, które Pana tak razi: 
„Żydóweczki siusiały w majtki*, wy- 
jęliśmy z ostatniego numeru „Gazety 
Narodowej”, by wykazać, że pobożnej 
endecji miejscowej pornogrefja się 
ima. Nas to bynajmniej nie razi — 
przywykliśmy już do sprośności en- 
deckiej. 

ERNER AEO EO E E ES 
Nr. E. 793 i 798-33. 
OGŁOSZENIE 


Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK, zam. 
w Częstochowie, przy ul. Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu?5 lipca 
1933 roku od godz. 10-ej zrana w Często- 
chowie, przy ulicy Narutowicza Nr. 19-23 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości należących do firmy Zakłady 
Mechaniczno Stolarsko Meblowe „Wiąz*. 
mianowicie: Gryzarki, heblarki, piły tar- 
czowej motoru elektrycznego. piły taśmo 
wej i maszyny żelaznej do obróbki drze- 
wa, ocenionych na zł. 5.250. 

Dnia 21 czerwca 1933 roku. 

Komornik Sądowy: J. Solarczyk 


RADOMSKA. 


— Skradziony rower. P. Sta: 
nisiawowi Kucharskiemu ze wsi Ra- 
dziechowice skradziono rower męski, 
wartości 35 zł. Złodzieja poszukuje 
policja, 

P. Herodową okradii na od- 
puście. Do Częstochowy na odpust 
przybyła p. Aurelja Herodowa z Ra- 
domska i zanocowała wraz z innemi 
niewiastami w mieszkaniu Sokołow: 
skiej przy ul. Kordeckiego. Następ- 
nego dnia rano ku swemu  przeraże- 
nia stwierdziła, że skradziono z jej 
torebki 338 zł. i wyciąg z ksiąg lud- 
ności. 

— © wprowadzenie kwar- 
tainych biletów oediegłoście- 
wych. Związek izb przem. - handlo- 
wych podejmie w najbliższych dniach 
kroki w kierunku wprowadzenia 
kwartalnych biletów odległościowych, 
które dawałyby prawo przebycia pew 
nej określonej ilości kilometrów we 
wszystkich dyrekcjach kolejowych za 
opłatą 50 proc. 

Chodzi tu o uzyskanie poważnych 
nlg dia sfer przem.-handlowych, które 
z tytułu swych zajęć zmuszone są do 
przebywania dużych odległości na 
terenie całej Polski. 
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Z POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGU. 


z POPOWA. 

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY LUDOWEJ — 
Dnia 25 czerwca zarząa 4w. Młvuzieźy 
Ludowej dał nam miłą rozrywkę 
przez urządzenie w Domu Ludowym 
bezpłatnego przedstawienia amator- 
skiego, gdzie odegrano dwie sztuki 
p.t. „Wesele Zosi” — sztuka ludowa 
w 1 akcie oraz „Poseł czy kominiarz” 
komedyjka w 1 akcie. Sztuki te ode- 
grano pod kierownictwem niezmordo- 
wanego reżysera, p. Laona Matyszcza 
ka i suflera, p. A. Chamary — gdzie 
dużo życia i naprawdę po mistrzow. 
sku odegrali swoje role pp.: Aleksan- 
der Starczówski w roli Walka, Sta. 
nisława Hamarówna — Zosi, Walerja 
Matyszczakowa — matki. W drugiej 
sztuce prócz powyższych wyróżnił się 
p. Józef Randak w roli woźnego i p. 
Leon Matyszczak — burmistrza. Po 
przedstawieniu odbyła się zabawa ta. 
neczna, gdzie bawiono się ochoczo aż 
do rana. 

Wielką jest myśl, powzięta przez 
zarząd Zw. Mł. Lud. urządzenia bez. 
płatnego przedstawienia, bo tym spo- 
sobem zaznaczono przed ogółem swą 
bezinteresowną pracę dla dobra Oj- 
czyzny i społeczeństwa. 

Wszyscy w całej okolicy znają ide 
ową i oświatową pracę Zw. Mł. Lud. 
i każdy się doń odnosi z sympatją. 
To też życzyć należy, by w dalszej 
swej owocnej pracy szedł zawsze prze 
bojem naprzód w myśl idei „Żywi na- 
przód z żywymi”. 


Piłka nożna. 
Śląsk — Brygada 4:1. 

CZĘSTOCHOWA. — Zwycięstwo 
twardo grającego Słąska nad wybitnie 
niedysponowaną Brygadą, grającą po- 
niżej normalnego poziomu  przecięt. 
ności. Sląsk zwyciężył dzięki ambicji, 
dobrej orjentacji i doskonałemu star- 


towi do piłki. Gospodarze tym razem 
zawiedli. 


Unia — Victoria 3:0 (0:0). 


SOSNOWIEC. Zwyciężyła zasłu- 
żenie Uają w stosunku 8:0 (0:0). W 
pierwszej połowie Unja, mimo lekkiej 
orzewagi, nie zdobyła ani jednej bram 
ki. Po przerwie Victoria zupełnie nie 
istnieje na boisku. Pierwszą bramkę 
dla gospodarzy strzelił w zamieszaniu 
podbramkowem Sobiehard. Gracze do- 
pingowani przez publiczność rzucają 
się do ataku i mimo kilku pięknych 
pozycyj nie zdołali podwyższyć wyni- 
ku. Dopiero w 20 minucie sędzia dyk 
tuje rzut karny dla Unji, który zamie 
nia na bramkę Gwóźdź. Na kilka mi- 
nut przed końcem gry trzecią bramkę 
dla Unji strzela Muszyński. Drużyna 
Unji pracowała we wszystkich linjach 
bardzo sumiennie. Gra bardzo ostra, 
którą sędzia zmuszony był przerywać 
bardzo często gwizdkiem. Z Victorji 
wyróżnić należy doskonałego bramka- 
rza i lotny atak, Sędziował p. Seidner 
z Krakowa. 

TETTE 


é KRAJU. 


= PROŚBA SZPIEGA 0 WYPŁATĘ 
EMERYTURY. Sensację nielada wywo- 
łało złożenie skargi do Najwyższego 
Tuybunału Administracyjnego przez b. 
. kapitana Tadeusza Rudnickiego vel 
Rowińskiego (skazanego wyrokiem są- 
du okręgowego na 18 i pół roku wię- 
zienia za szpiegostwo). 

Rudnicki zaskarżył decyzję M, S. 
Wojsk., wstrzymującą mu wypłatę 
emerytury z powodu procesu o szpie: 
gostwo i domaga się cofnięcia tego 
zakazu do czasu ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia jego sprawy przez sądy wyżź- 
szych instancyj. 


— PROŚBA 0 ROZWÓD ŻONY SKA 
ZANEGO ZA SZPIEGOSTWO. Do kon- 
Systorza katolickiego w Warszawie 
wpłynęła prośba o rozwód pani Rud- 
nickiej vel Rowińskiej z domu Łoś. 
Bielickiej, małżonki b. kpt. Tadeusza 
Rudnickiego vel Rowińskiego, skuza- 


Bandycka napaść na redaktora „Gyrulika”. 


Warszawski Kurfer Czerwony do- 
nosi: Przed kilku dniami 8 ch jakichś 
drabów napadło w Al. Ujazdowskich 
przechodzącego temtędy redaktora „Cy 
rulika Warszawskiego”, znanego poe- 
tę Jerzego Paczkowskiego. 


Bandycka ta napaść spotkała się 
ze strony red. J. Paczkowskiego z na 
leżytą odprawą. Jeden z drapichróstów 
bowiem zażądał od posterunkowego, 
który zaaresztował wszystkich trzech 


napastników — dokonania obdukcji, 
celem stwierdzenia, że został dotkli- 
wie pobity. 


Już od początku wydawało się, iż 
sprawcy napadu: Kazimierz Kowalski 
vel Kwiatkowski, Kazimierz Orlański 
i Kazimierz Gawroński są to jakieś 
wynajęte przed endecję draby, gdyż 
najbardziej ta partja mogła się czuć 


pokrzywdzona przez „Cyrulika War- 
szawskiego*. Pewności jednak w tym 
względzie dotąd nie było i tem się 
prawdopodobnie tłumaczy, że żadne z 
pism warszawskich napadu tego nie 
zanotowało. 

Tymczasem po 4 ch dniach główny 
organ endecji „Gazeta Warszawska“ 
to podejrzenie całkowicie Kontrasyg- 
nowała, zamieszczając na naczelnem 
miejscu w dziale politycznym, tuż pod 
komunikatem „Klubu Narodowego* 
wiadomość © pobiciu redaktora J. 
Paczkowskiego. 

Do bardzo licznego szeregu wystą- 
pień „praworządnych* endecji w o- 
statnich czasach przybyło nowe posu- 
nięcie: organizowanie bandyckich na- 
padów na poetów, ośmieszających sa- 
tyrycznem piórem czy rysunkiem koł 
tunerję endecką, 


„Kiełbasa krakowska z psiego mięsa. 


Władze prokuratorskie wszczęły 
dochodzenia przeciwko niejakiej Na- 
rowskiej, właścicielce kawiarenki w 
Wygodzie pod Warszawą. 

Ostatniemi czasy mieszkańcy Wy- 
gody zauważyli, że z całej okolicy 
giną w tajemniczy sposób wszystkie 
psy. Zainteresowano się bliżej tą spra- 
wą i ustalono, że psy łapie i skupuje 
właścicielka kawiarenki Narowska. — 
Ponieważ niewiadomo było, co dzieje 
się z tymi psami, mieszkańcy Wygo- 
dy zawiadomili o wszystkiem Tow. 
przyjaciół zwierząt. Bliższe badania 
ujawniły okropną historję. 

Ozazało się, że Narowska zabija 
EGEOFYNOWWA RA a OPAOKÓZC CZE E SEA 


nego wyrokiem sądu okr. w Warsza- 
wie na 13 pół roku więzienia za szpie 
gostwo. 

Motywy kroków rezwodowych p. 
Rowińskiej są zupełnie zrozumiałe. Nie 
życzy sobie bowiem nosić nadal na- 
zwiska człowieka, który uznany zo- 
stał winnym zdrady kraju, a ponadto 
przebywając w więzieniu przyznał się 
do zabójstwa brata swej żony kpt. 
lek. Łoś Bieleckiego. 


== KRZESŁA ZA CUKIER, LOŻA ZA 
PROSIAKA. Na iście kryzysowy po- 
mysł wpadł w Warszawie zespół dra. 
matyczny, grający w teatrze na Pra. 
dze, przy ul. Zamojskiego 20, sensa- 
cyjną sztukę „Proces Mary Dugan”. 

Mianowicie od poniedziałku 8 lip- 
ca zapowiedziano tam, iż tytułem ty- 
godniowej próby przyjmowane będą 
dą zamiast opłaty w gotówce za bi- 
lety wstępu, artykuły spożywcze, a 
zatem chleb, masło, mleko, cukier; 
jaja, ciasto, mięso, jarzyny itd. Oczy- 
wiście ustalony będzie odpowiedni 
cennik za poszczególne artykuły, ce- 
lem stworzenia odpowiedniej równo- 
wartości ceny biletu teatralnego. M. 
in. zainstalowaną będzie waga, na 
której kierownictwo teatru odważać 
będzie cukier, mąkę kaszę itp. W tə- 
atrze tym będzie można słyszeć przy 
kasie dość osobliwe rozmowy, jak np.: 

— Proszę o dwa miejsca na ga- 
lerję za 4 wiązki kalarepy, albo 

— Całe prosię—proszę o ložę: 

— W którym rzędzie dostanę miejs 
ca za kilo cukra? 

Pożądana byłaby oczywiście pew- 
na rozmaitość w dostawie tych arty- 
kułów, bo inaczej mogłoby się zda- 
rzyć, ze zespół teatru musiałby się 
żywić przez cały dzień np. samą musz 
tardą, lub szpinakiem. 

Interesujące jest wielce, jak wy- 
padnie ta próba i czy istotnie rozwi- 
nie się handel wymienny za bilety 
teatralne. Gdyby się to udało to kto 
wie, może inne teatry nietylko war- 
szawskie pójdą za tym przykładem i 
zaczną przyjmować opłatę za bilety w 
towarze. 


Partaczom dentyst. nie wolno 
wprawiać zębów, koron, mostków 
(Dz. Ust. Nr. 54) 

O wszelkich wykroczeniach uprasza się 
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz 
red. ,„GZYSTOŚCI*, Lekarza-Dentystę 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 


ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10 


psy, robiąc z nich kiełbasę, smalec i 


inne „przysmaki”, które sprzedawała 


w swojej kawiarence. 

Kiełbasa ta cieszyła się nawet wy 
jątkowem powodzeniem u klijentów, 
którzy jednak nie wiedzieli z jakiego 
mięsa jest robiona. Narowska bowiem 
reklamowała swój towar |ako orygi- 
nalne kiełbasy krakowskie, 

Jak dotychczas ustalono, Narow» 
ska zdołała już zarżnąć kilku psów. 
Niezależnie od dochodzenia prokura- 
torskiego, przekazano również spra- 
wę Narowskiej do starostwa, w celu 
ukarania jej na drodze karno - admi- 
nistracyjnej. 


ZE SWIATA. 


>< NIEMCY —PIRĄCI WYMORDOWALI 
ZAŁOGĘ STATKU CHIŃSKIEGO Na mo- 
rzu Chińskiem aresztowano 8 Niem- 
ców, oskarżonych o wymordowanie za- 
łogi statku chińskiego„Szenganaje”, 
składającej się z 3 Rosjan i 7 Chiń. 
czyków. 

Piraci wyrzucili ciała pomordowa- 
nych do morza i wyruszyli na opano. 
wanym w ten sposób statku w kie- 
runku Ameryki z zamiarem sprzeda- 
nia tam statku i ładunku. 

W pobliżu Hiszigara statek uległ 
katastrofie, a bandyci wpadli w ręce 
władz, które poszukują jeszcze dwuch 
wspólników aresztowanych—Niemca i 
Szwajcara. 


STRUSIE ZOŁĄDKI. W St. Gallen 
ciężko zachorował pewien osobnik, u- 
więziony pod zarzutem kradzieży. Po 
przewiezieniu do miejscowego szpita- 
la okazała się konieczność natychmia- 
stowej operacji żołądka. Zawartość je- 
go wprowedziła w zdumienie operato- 
ra i jego asystentów. Znaleziono w 
nim dwie połąmane łyżki srebrne, 
dwa kawałki żelaza długości 2 ctm., 
dwa haczyki okienne, agrafki, drew- 
nianą śrubę i kilka gwoździ. 

Niezrozamiałe wydaje się zwłasz- 
cza połknięcie haczyków  okiennych,; 
mają one bowiem 4 cale długości a 
14 szerokości. 

Jednak rekord w tym kierunku u. 
stalono w Chelshire (Anglja). gdzie z 
żołądka chorego wydobyto 497 przed- 
miotów, których ogólna waga wyno- 
siła 51/, ft. Były tam m. in. kula re- 
wolwerowa, dwa haki w kształcie li. 
tezy S, jakich się używa do wieszania 
mięsa, trzy scyzoryki oraz części pomp 
ki samochodowej i gazowej lampy. 
TEEERZNYDAECEH SE PTO E EESAN 


Z teki wydawniczej. 


PIĘĆSETNY NUMER „WIADOMOŚCI 
LITERACKICH * Wydawnictwo tygod- 
nika „Wiadomości Literackie” obcho»= 


„dzi w tym tygodniu swego rodzaju 


jubileusz — pięćsetny numer od cza- 
su swego istnienia. 

Na treść tego numeru 8-io kolum- 
nowego składają się następujące ar- 
tykuły: 

_ Wielki artykuł polemiczny Boya- 
Zeleńskiego o książce Irzykowskiego 
„Benjaminek”, wiersze Tuwima, dal- 


N £] 4 k è c. D 
SENY OGŁOSZEŃ: Przed toketosm 43 ge. za Wiersz mm., nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczno 30 proc. drożej, zagraniczne 100 pro 


szukujycy pracy korzystają z 80 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłsszeń drobnych. —Wsze 


dzenia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i po 3 
: i stew. kaituralno-oówiatewych umieszczane są bexpłstnie 


Redaktor odpowiedzialny. Józef Welnieki. 
uruk. Bz, Bwięcki, ul, Najśw. Marji Panny Nar. 68, Tel. 30 I 7-99 


"Tuwima, kronika tygod 


Nr. 150. 


szy ciąg wrażeń Sobańch: 
miec hitlerowskich, iakleżo 2 Nie 
wskiego o kongresie PUĘ Parando. 
w Dubrowniku, wierszyk rana: 
zn 
skiego, do numeru do A Slonim. 
naukowy z artykułami Wert Odatek 
o. lrvingu Languirze, A enstejna 
nalazcy, Stenza o za Bl 
ziemi, Gadomskiego o 
steina, Ziemięckieg 
kowe wynalazki”, g 
nauki niemieckiej 
wossocjalistyczny, 


Niezależnie od pow Żora! 
mer zawiera spis wybitnie esdi nu 
pracowników „Wiadomości Lit spół 
kich” su którego wynika, że pia rac. 
silali swew piórem i mo za 
nia najwybitniej ALa 
scy jak i obcy, pro pot. 
szewskim, > t Tzyby- 
hoffem, 


zacj 
narodo. 


Dzięki swemu wysokiemu Ed. 


mowi intelektualnemu pismo zdobyło 


sobie poczytność najsz 
inteligencji. Jszerszy ch warstw 


W c EEE 
Go usłyszymy dziś przez Radja? 


WARSZAWA 3 lipca 
7.00 Sygnał czasu. 7.05 
Płyty gramof. 7.25 Dz 


om. meteor 
12.35 Płyty gramofonowe. 12.55 Dzi i 
połudn. 14.55 Płyty gramof. 15.05 Wind 


t, Eksport. 
Kom. gosp. 15.35 
Skrzynka P.K.O. 16.00 
17.00 “W przededniu. 
V zawodów strzeleckich w 
Poznaniu“, wygł. płk. Tad. Felsztyn. 17.15 
D. c. koncertu. 18 15 Odczyt. 18.35 Recital 
skrzypcowy K. Kmitowej. 19.20 Rozmai- 
tości. 19.35 Program na dz. nast. 19.40 
Kwadrans literącki. 2000 Muzyka lekka. 
20.50 Dziennik wiecz. 21.00 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza”, omówi inż. W. Tar- 
kowski. 21.10 Koncert kameralny. 22.00» 
Odczyt w jęz. ang. p.t. „Uuchrona przyro- 
dy w Polsce*, wygl. prof. dr. W. Goetel. 
22.15 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
22.25 Wiad. sport. 22.35 Wiąd. meteor. dla 
komun. lotn. i kom. polic. 22.40 Muzyka 
taneczna z Ciechocinka, 


Kancelarja Notarjusza 


TADEUSZA KOSSA 


przeniesiona została 
do domu Nr. 23 
w li Alei. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. | | 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. i 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe; pi 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, POSi 
towe, weksle i t. p. 
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze na wy 
cieczki autobusowe. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
e N Pa Pi 
| IEEE ZZO ZCZTZZZE ZZO ZZOZ, 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Spółdzielczego Banku Rer 
czo-Rzemieślniczego z ograniczona C ej- 
wiedzialnośeią w Częstochowie, spa myśl. 
szem podaje do wiadomości, że Słdziel- 
$ 34 statutu i art. 47 ustawy 9 SP AdZE” 
niach Nadzwyczajne Walne ZEE ie „c 
mie członków tegoż Banku A i. 
dnia 12 lipca 1933 r. w lokalu Często- 
chalteryjno-Windykacyjnego wa 0 
chowie, Panny Marji. 53 o godz. 

w drugim terminie o godz. Tab ohet- 

Ze względu na ważność r: 
ność wszystkich członków kor RZAD: 


OZ zj 

kiwamy pokój słoneczny Pis iz- 
Pi ośocse wolicie, przy zi: 
raelickiej w centrum misne CH 
w administracji „Słowa p94 ~ 5 


Czy masz już p.O.5- 


robne 08107 
oś 
lkie komunikaty 220652 


í MLD 
Wydawca: „PRASA“ SP: 7 0 


